
„N O W O Ś C I I L L U S T R O W A N E l‘

Straszny pożar n a  wodzie: Łoilziu mieszkalne w zatoce Kantonu. Straszny pożar na  wodzie: 1/kIź kwiatowa w zatoce Kantonu.

Samochodem przez A frykę: Podróżnik Graetz obok samochodu, na którym .przebył W ojna przyszłości: Niemiecki opancerzony automobil, przeznaczony do ostrzeliwania balonów. 
30U0 kilometrów w Afryce środkowej.

z rozmaitemi kobietami, a między innemi i panią 
Christicz. Owocem tego stosunku byt syn Milan, 
który dłuższy czas wychowywał się w Konstanty­
nopolu, potem na Węgrzech. Wedle jego opowia­
dań, były król Milan ożenił się przed śmiercią 
z jego matką, a małżeństwo to. według ustaw 
serbskich jest ważne. On został w Belgradzie legi­
tymowany i zapisany w metrykach jako Jerzy Obre- 
nowicz. Po tragicznej śmierci króla Aleksandra 
chciał odegrać rolę polityczną i udał się w tym ce­
lu do Belgradu, jednak nie znalazł tam poparcia. 
Od chwili wstąpienia na tron dynastyi Karageorgie- 
wiczów jest przedmiotem ciągłych prześladowań, 
trzy razy nawet usiłowano wykonać na niego za­
mach, inspirowany rzekomo przez obecną rodzinę 
królewską, nienawidzącą Obrenowiczów.

Losem młodego człowieka zajął się magnat wę­
gierski hr. Zic-hy, który umierając zostawił mu 
piękny majątek. Ale nieodrodny synek wesołego pa­
py roztrwonił wnet odziedziczoną schedę i znalazł 
się, dzięki przyjaciołom, którzy spekulowali na jego 
królewskiem pochodzeniu i ułatwiali mu lekkomyślny 
kredyt, w położeniu bez wyjścia. Bojąc się odpo­
wiedzialności sądowej, umknął też z Budapesztu do 
Paryża, aby w krótkim czasie wypłynąć znowu 
na widownię publiczną w stolicy Węgier, ale już 
jako śpiewak kabaretowy na scenie budapeszteńskie­
go teatrzyku Orfeum. Nazwisko Milan Christicz 
Obrenowicz było potężną atrakcją, to też już na 
pierwsze przedstawienie bilety rozkupiono. Młody 
„artysta^ odśpiewał z widoczną tremą dwie piosnki, 
jedną serbską drugą węgierską, zawierające aluzye 
do jego pretensyi do tronu, a następnie popisywał 
się strzelaniem do butelek. Publiczność entuzjastycz­
nie oklaskiwała ładnego chłopca, liczącego obecnie 
24 lat życia.

ny pokój rujnuje daleko gruntowniej linanse nowo­
żytnych państw, niż najzaciętsza wojna w dawniej­
szych czasach. Dziś, gdy w razie wojny ma się do 
czynienia z niewidzialnym nieprzyjacielem, rzucają­
cym swe pociski z latawców lub posuwającym się 
pod wodą, obmyślano także i środki obronne, umo­
żliwiające skuteczną z nim walkę.

Wobec rozwoju żeglugi napowietrznej, nieprzy­
jacielska flota balonowa może się stać bardzo nie­
bezpieczną, to też pomyślano zawczasu, jak się prze­
ciw niej bronić. Ostrzeliwanie balonów z karabinów 
okazało się niepraktycznem, używane mogą być 
w tym celu natomiast z dobrym skutkiem lekkie 
działa połowę, których doniosłość jest o wiele 
większą i pocisk sprawia dotkliwszą szkodę, niż 
małokalibrowa kula karabinowa. Niemcy, którzy in­
teresują się bardzo kwestyą balonową i na sery o 
myślą o utworzeniu flotylli statków napowietrznych, 
pomyśleli także o środkach, któreby pozwoliły wal­
czyć z nieprzyjacielskimi balonami, gdyby one zna­
lazły się na niemieckiej ziemi. Do tego celu użyto 
pancernego automobilu, który w środkowej swej 
części posiada rodzaj stalowej wieży z małą annat 
ką. Lufa jej może być dowolnie kierowaną aż do 
zupełnie prostopadłego kierunku, obok zaś znajduje się 
otwór, przez który artylerzysta śledzić może kieru­
nek balonu, aby odpowiednio nastawić działo. Na 
zewnątrz automobil obity jest grubą stalową bla­
chą, na przodzie widzimy otwory, przez które szofer 
oryentuje się w okolicy. Całość, jak widać na za­
łączonej rycinie, przedstawia się dość zgrabnie, a 
budzi o tyle zaciekawienie profanów, iż jest to 
pierwszy tego rodzaju wehikuł. Za przykładem Nie­
miec pójdą niezawodnie wszystkie inne mocarstwa, 
które zazdrosnem okiem śledzą wszelkie ulepsze- 
sżenia na polu wojskowem u swych bliższych lub 
dalszych sąsiadów i natychmiast je naśladują.

Wojna przyszłości.
Najnowsze wynalazki ostatnich czasów, zmieniły 

w zupełności dotychczasowy sposób wojowania, po­
ciągają też za sobą coraz bardziej zwiększające się

Kłopoty p re tenden ta  do tro n u : Jerzy Milan Christicz, 
naturalny syn ś. p. króla Milana.

wydatki na cele zbrojnego pogotowia, które jest 
charakterystycznem dla nowoczesnego pokoju. Zbrój-


